
G A Z E T A  L W O W S K A .
W e  W t o r e k  d n i a  24.  M a i  a 1 8 1 4 .

Wiadomości kraiowe.

p  Lw ow a. —  N .  P a n  r a c z y ł  P a n a
p raDc|s 2k<j P e t r o  « i c z « ,  P r z e m y s k i e g o  2go

° n i m i s s a r 2a c y r k u ł o w e g o ,  p o s u n ą ć  na  s to*
P^en i g o  K o m m i s s a r z a ;  P a n a  L u d w i k a  N e -
kuł  3 g o  R z e s z o w s k i e g o  K o m m i s s a r z a  c y r *

o w e g o  na  s top i eń  2 g o ; z a ś  g u b e r n i i a l n e g o
n Kce.t* st-- P a n a  L u d w i k a  S  e r t z ,  r a c z y ł  mia -
a p  a c  ^ u g i m  K o m m i s s a r z e m  c y r k u ł o w y m  ,
j j r a u a  H a  y  g  e u w a  1 d  e r ,  J a s i e l s k i e g o  S e *

arza cy r k u ł o w e g o ,  3cim Kommissarzem.
C .  K .  K r a i o w e  G u b e r n i i u m  G a l i c y y s k i e

c a ° o w a ł o  P a n ó w  G e r s c h  i H o f f m a n ,
j j j5  u ł o w y c h  P r a k t y k a n t ó w  k o n c e p t o w y c h ,
E u h ° ' * - <n* g u b e r m i a l n y m i  A k c e s i s t a m i ; z a ś
B * rn i i a lnego  b i ó r o u  ego  A k r e s i s t e  P a n a  J a n a
Fv° ,  ? n * c k i e g o ,  J a s i e l s k i m  S e k r e t a r z e m  
v r k u ł o w y tn. 0

Sadz"  ^ 3D r a c z -v *  P r * y  K .  s z l a c h e c k i m  
SvV . ,e w C i e m i o w c a c h  m i a n o w a ć  Kon-  
S eLl l a r i a m i :  P a n a  K a r o l a  W e i s s e n b » c h ,  
Dan7 ’ a rza  s z l a ch ec k - eg o  S a d u  i P a n a  F e t d y -  
z« ś  P ^ D ‘^ ° e r - b v ł e g o  P r o t o k c l i s t ę  R a d y ;  
h&te t f na ^  ° m d s z a  O z  u r e w  i c z a ,  P r o t o k o -  
W  a d y ’ m i a o o w a ł  2g i m S e k r e t a r z e m  teg oż  
du s ,\ oa  J ó z e f a  E d e r ,  A u s k u l t a o t a  Są -  

‘ ń e t k i e g o  T a r n o w s k i e g o ,  m i a n o *  
Ą  . Szy Ri» a  P a n a  W o y c i e c h a  B e r t r a n d  
s k j e° t ao , i * S a d u  s z l a c h e c k i e g o  R u k o w t ń *  

28 IIn P r o t o k o l i s t ą  R a d y  t e g o i

P a n g ^ p . ^ 02 ł e g o  m i a n o w a ł  N .  M o n a r c h a  
' em r, rftk j eg o  I g n a c e g o  Ł o s i a  A u s k u l t a o *  
*kim s z l a c h e c k i m  S a d z i e  L w ó w -

J  p  ir »»
S t e c  ^ M o ś ć  r a c z y ł  P a n u  M i c h a ł o w i

n o w o -  u t w o r z o n ą  w L i c e u m
s k i ć m  katedrę na u ko w eg o  gospo­

darstwa  wieyskiego ,  a Panu  Ignacemu P o l *  
l a k ,  Professorowi  w G i m n a z y u m  N e u h a u *  
s k i e m  w C z e c h a c h ,  katedrę Łacińsko-  
klaDyczney  U te r i t u f y  i f i lologii  greckićy , 
która takoż  w  Liceum L w o w s k i e m  no* 
w o  • utwor zon ą  została.

N. Pan raczy ł  Pana  Rudol fa P r e x l a  
m ian ow ać  Professorem ię z y k ó w  Greckiego i 
Łac ińskiego w G im h azy um  R z e s z ó w *  
s k i ć m .

Z  W iednia. —  Pod  tym  artykułem za* 
wióra Gazeta  W  i € d e ń s k a następuiąco 
własnoręczne l isty N Pana,  pisane do Feld* 
marszałka Xięria S c h w  a r z e n b e r  g a i do  
Ministra interelTów zagranicznych Xięcia M e t- 
t e r n i c h a :

K o ch an y  Xiążę S c h w a r z e i b e r g !

Posługi ,  które W C P a n  Moie 1 Monarchii  
w b ;egu u k o ń cz on ey iu z  teraz w o y n y  c z y n i łe ś , 
zosta ły  uwieńc ionemr przez rostropność 
W C P a n a , z taką  kierowi ieś ostatnie d z i a ła ­
nia, w skutku których w o y sk a  sprzymierzo­
ne P a r y ż  zaięły.  O św ia dc za m  W C P a n u  z 
ukontentowaniem po dz ię ko wa nie  moie w  o* 
becney,  tak w ażn ćy  chwi li ,  i pragnę przenieść 
także 1 na P o t o m k ó w  W C P a n a  tych uczuć 
moich d ow od y  przez następuiące rozp orzą ­
dzenie *,

Nsłcaię W C P an u  pr z y w i l e y ,  a b y ś  
w  pierwszćm polu swego rodowitego fa= 
mi ltynego he-bu , umieścił  sercową tar* 
czę herbu A u s t r y a  c k t e g o  z prosto stoią* 
cvm mieczrm Za chowuię  sobie oraz dadź 
W C P a n u  w W ę g l e r s k i e m  Królestwie  Mo.  
iem dobra  przez darowiznę ,  brzmiącą na 
męzkich P oto mk ów  W C P a n a  w prostey linii, 
na co W C P a n  otrzymasz podpisaną przeze
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Mnie d o n a c y ę , ckoro ty lko  t a k o w a  należycie 
w y g o t o w a n ą  z o s t a n i e .

W P ą r y » u  d. 21. Kwietnia tS 14.

F r a n c i s z e k .

K o c h a n y  Xiążę  M e t e r n i c h l

W  pierwszych s tano wcz yc h  dniach upły* 
nionego miesiąca Paźdz iernika,  dałem WCPa*  
nu publ iczny  d o w ó d  moiey wdzięczności  za 
t o ,  źe W C P a n  powierzonym sobie Departa­
mentem tak świetnie kierowałeś.  Od tey po* 
rv czasu po bł og os ła w i ła  Opatrzność cu dow ­
nie ws zys tk ie  przedsięwzięcia , czynione w 
celu p tzy wr óc en ia  porządku i spoKOyności 
w  E u r o p i e ,  a przy łożenie się W C P a n a  do 
tego ,  spełnionego iuż teraz d z ie ła ,  było  tak 
wvr. i źnem,  że c iu ię  się sp o w o d o w an y m  dadź 
W C P a m i  nowy  d o w i d ,  iż uznaię Jego po­
sługi,  które Mnie,  Monarcnu i Sprawie  pow- 
szechnśy czyniłeś.

P o z w a la m  zatem , a by ś  W C P a n  ze 
wszystk imi  Potomkami  swoim i  w proslćy 
linii umieścił  w  p ierwszym polu swego rodo* 
wi tego famihynego  her bu ,  D a wieczne czasy  
li erb A u s t r i a c k o  - Lotaryński .  Da ię  oraz 
W C F a n o  i iego tnęzkim INastępcóm w proste j  
linii dziedz czne dobra w  moiem W  j g i e r -  
s k i e m  Króles twie,  na co W C P a n  otrzymasz 
ode Mnie formalną donacyę ,  skoro ty lko  na* 
leżycie w y g o t o w a n ą  zostanie.

W  P a r y ż u  d. 21.  Kwi et ni a  1^14

F r a n c i s z e k .

Z  Kronsztadu  ( w  S ied m iog rod zki e j  
diemi) d. 16. Kw ietnia. —  Po n ie wa ż  (d o ­
niesione ui i 6tyrn JSrze Gamety naszey) po­
wietrze w tuteyszćm wolnćm mieście Kró- 
lewskiem zupełnie wytępionem zosta ło,  przeto 
otworzono  znowu rogatki  nasre dnia dzisiey.  
szego z r a n a ,  w y w i e z i o n o  w s z y s t k ą  suro wą 
bawe łnę  i ow cz ą  wełnę dla przeczyszczenia 
ich raz i tszcze na stacyach kw a r an ta n ny ,  a 
batali ion 2go Woło skiego  pułku pograniczni* 
.go wszedł  w ra z  z przeznaczoną tu na osa* 
dę ko mpani ią  Szeklerów w  parada'e.  T a k  
w*ęc miasto na sz e ,  które przez 5 miesięcy 
zamknię łem b v ł o ,  o trzymało  znowu z i a d o  
ścią m.eszkańców w o l n y  ■ z okol icami  z w i ą ­
zek.

Wiadomości zagraniczne.

H i s z p a n i i  a.  **

Monitor P a r y s k i  w y i ą ł  z G a ze ty  de

\

France nsstępuiące doniesienie o w y i e ź d i ,e 
Króla H i s z p a ń s k i e g o  z F r a a c y i  i Prł 
Lyc.u onegoż do Hiszpanii .

Król;  opatrzony paszportem Francuzki®' 
go  Ministra w o y n y ,  opuści ł  d. 13. M3r â 
F a l e ń  c a  y  i iechał  aż da granicy Hiszp311* 
skiey pod nazwiskiem Hrabiego B a rc e 1 o n 
W-poczecie iego zna ydo wa l i  się Infanty U00 
K a r  l o s  Brat  i e g o ,  i Don A n t o n i o  " 'u/  
iego. Król ,  by ł  pomimo i n c o g n i t o  stvoicga 
przez całą podróż  przcdm.otem powszech0^  
ciekawości.  Wszędz ie  o k a z y w a ł  u p r z e y n° s 
. rzadką  popularność.  Przeieżdzaiąc Pr\tZ- 
L a D g w e d o c y ę ,  og l ąda ł  niektóre czę«c 
tamteyszego kanału  z wldocznśm interes50j 
waniem się o dobro powszechne,  P r i y i eC 
6c do P e r p i g n a n  d. 19. Marca wieczo' '- 1̂  
właśnie w  tym czasie,  gdy  Marsza łek S u eh *’ ' 
i adący  z F i g  u e r a  s ,  1 drugióy strony ta|łł 
nadjechał,  Marsza łek pos ła ł  zaraz do 
la i k a z a ł  się z a p y t a ć ,  kiedy N. Pafl 
wytchnieuiu z- t rudów podróży ,  pozwol i  w 
s łużyć sobie nazaiutrz.  K ró l  kaza ł  mu 0 
powiedzieć  : że nie można b y d ź  znużony*11 j 
k iedy  pragnie się mieć ukontentowanie 
znania Męża tak świetnych za s łu g ,  iaki® ^  
Xżę A l b u f  e r y ,  a zatem zaprasza go naty ( 
miast na biesiadę.  Skoro Marszałek S u c h . 
p r z y b y ł  na n i ą ,  przy ią ł  go Król  z I<nd(,ta jj 
w sposób dla niego zaszczytny ,  . Ro/maWi 
się oni z mm o świetnych woiennych  wyp 
wach  iego w H i s z p a n i i  i zapewnili  
Naród  Hiszpański  umie cenić waleczność 
go —  Dc ia  20. i 21. Marca odprawi ł  
szatek ki’ ka narad  z Królem,  tudzież z Xi?cl

K a r l o s ,  Przyiac ielem i M 
Króla.  Xiążę ten, niegdyś jeneralny Nam1 
nik w ó y sk  Hiszpańskich i Guwerner  Kro #  
c ó w ,  b y ł  także nieszczęścia ich t o w a r z y 8 f 
i miał  n iedawno zlecenie zawieźć  do 1 
d r y  t u za wa rty  w V a l e n c a y  traktat.  * 0>
iest un W  Ochmistrzem Domu K r ó l e w s k i  _n  ̂
Z d r o w y  rozsą de k,  szlachetne postępowa0 
wielorakie wia dom ośc i ,  jm i a rk o w a a i e  ’jęr6l 
godny  powolny  um ys ł ,  cechmą go- 4,
H . s z  p a ń s k i  w y  iechał  1 z P e r p 1 g D 3 ° £jI je 
22. Marca.  Marsza łek porozstawiał  wst? 1 
w o y s k o , a by  Królowi  iako slraz h®D°J( cy 
służyło.  Gd y  Monarcha  stanął  na 6r3 ^ e t 
H is* pa ńs ki ćy , przystąpi ł  Marszałek bu c 
flo poiazdu iego i r z e k ł :  że nic g or?c ^ję* 
pragnie,  iak Łeby ta grannia nigdy Ju ta* 
cey pr/.ekroczouą nie b v ł a ,  i ab;  1 AcY 1̂, 
tnim o b . y m  był  Jenera łem,  Pr* ecfl^y^r0’tc® 
ze zb to y ną  siłą przez tę granicę. sDyin' 
potem u yt z a ł  s.ę Kroi  otoczonym w a



Poddanymi s w o i m i ,  k t ór zy  cisnęli się do 
niego c-.Kiiiac się raclosci z powodu ogląda* 
n i aM ona nh y  swo*iego i spodziewanego  szczę* 
ścia pokoiu.  W F i g u e r a s  p o w i t a ł y  Króla 
działa zamku i wv st r za ły  osady  Fra ncuzkiey ,  
a mieszkańcy przyięl i  go z o kr z yk am i  rado* 
*ci. Całe miasto by ło  oświecone.  Deputa*

którą Król  do siebie przypuści ł ,  r z e k ł a .  
j>Od 6tiu lat pros imy Niebios o Króla  na- 
Slego F e r d y n a n d a  i o p o k ó y ;  p ićrws iego  
iuż p o s i a d a m y , drugiego wk ró tc e  u ż y w a ć  
“ ^dziemy.“

K r ó l ,  w s trz y m a n y  w ezbran iem  w ó d  w 
sWoiey p o d r ó ż y ,  p ozosta ł  do d, 23. M arca 
W F ‘ g t . e r 8 s ,  odbiera ł  ze w s zy stk ic h  strón 
pow loszow an ia , b a w ił  się ze  S z ta b e m  jeoe*
^ l n y m WOy s k a  F r a D C U i k i e g o , zaprasza ł  go 
. swego stołu i oglądał  twierdzęi j jrzypatru* 
!ąc się t r o s k l i w i e  wszystk im częściom o n e y ż e .  

l leszkańcy przypomniel i  sobie ,  ze  F e r d y *  
n a a d  by ł  tamże  przed i2ma latami i k a z a ł  
*°b.e po ka z a ć  tę tw ierdzę ,  noszącą  nazwisko  
!e.S°* i że  wtenczas ieszcze bardzo go polu- 
^o no  za to, gdy  na to ,  co o Xięciu P oko iu  
P°wiedzjan0} przedko w y r z e k ł :  „ N i e  ma  ż a ‘ 
do jch  Xiążąt  w H i s z p a n i i ,  prócz mnie i 

raci moich." R v sy  t w a rz y  ie go ,pe ł ne  dobro* 
Cl , lecz o ży w i o n e  by strym wzro ki em  , o k a *  
^ i ą  ciągłą sk łonność  iego do prędkich i ży-

J'ch postanawień.
Odiazd  Kr óla  przeznaczonym b y ł  na 

dueń 24. Marca.  Król  i Marszałek S u c h e t  
^ ‘eli tav oy  p o w ó d  do o d ł o ż e n i a  iego aż do  
dmą owego.  Długi  czas  przed Dagłe'm nay- 
»ciem L e r y d y  Ze strony w o y s k a  Hiszpan* 
5 S°  * prosił  Marsza łek  Rządu s w o i e g o  o 
p o z w o l e n i e ,  aby  m ó g ł  zwróc ić  t w i e r d z e  
” ls*paóskie i odprowadzić;  osady  Francuzkie

0 “ r a n c y i ;  a gdy  sie potem z d a w a ł o ,  źe 
P°WrÓt Króla F e r d y n a n d a  iest wstrzyma* 
a y m , pisał  bezpospośrednie do M ą d r y -

u w przedmiocie t ym  do Hiszpańskiego Rzą* 
, u; T y m cz a se m  nadesz ło  pozwolenie  , o 

tore dopraszał  się,  lecz nadeszło z ograni* 
dniami  nakazuiacemi  M ars za lk o wi  , •'•by

* r° la  oddał  w b a r c e  ł o n i e  , twierdze  * o- 
a y wymieniał  , i ka za ł  sobie dadź przytem 
« p i e c z e ń u w o i  rękoymię,  R o zka zy  te vvpra-
1 y  Marszałka  w drażl iwe położenie,  z któ- 

l58°  Się t yl ko przez to w y d o b y ł ,  że rzekł  do 
^ : l»aoiel Czyni łem propozy.cyę,  a*

> . * e w s z y s t k i m  zdać się na T w o i ą  pra- 
D'C;  do tey się teraz udaię- Widzisz oto 
• ąnie moie r o z k a z y  ; proszę Cię więc  po- 
aw|c nii\ie w tern po łoż en iu ,  abym h h  n*® 

')|<,t*lroc'2y i  a ż  110 a a d e y ś u a  o dpow ied zią  o

którą nagląc dopraszałem się u  —  Król  um ó­
wi ł  się potem z Mar sza łk iem,  a by  Infanta  
Brata swoiego na kilka doi w ręku- iego zo* 
sta wić ; z ciężkością wprawdzie  z nim się roz 
s t a w a ł ,  lecz nie mógł  dłużóy sw oie y  o d w l e ­
ka ć  podroży ,  Marszałek o de b raw sz y  w n o cy  
d. 23. Marca sz t a f e tę ,  sądzi ł ,  te  coś z e s w o i e y  
strooy uczynić iest moren i udał  się zrana 
do Króla przed odiazdem iego,  dla otiarowa* 
nia mu wolnosci  Brata onegoż.  F e r d y n a n d  
b y ł  wzru sz ony m z powodu ok aza ne go  mu 
przy t l y  oscl iczności  wspaniałomyślnego z a u ­
fa nia ,  i d a ł  a a  to rękę ,  że puści iak nay-  
pr ędzóy  wo l n o  osady  FraBCUzkie. —  O d  
F i g u e r a s  aż do brzegów F l u w i i ,  stało 
m ałe  Woysko Francuzkie w  paradzie po obu 
Stronach drog , i wy stą p i ło  pod broń za 
zbliżeniem się Króla,  Dz ia ł a  hucza ły,  a Lud 
z g- om adz i ł  się l icznie na obu brzegach rzeki ,  
która w o y s k o  Francuzkie od Hiszpańskiego 
przedzielała ,  Ro d za y  dobro wolney  u m o w y ,  
z a t a m o w a ł  wszelkie kroki  nieprzyjacielskie.  
Nat łok  tak wielu mieszkańców i w ó y s k  tak 
p ięknych,  serdeczna radość piórwszych,  a ci­
che ukontentowanie drugich,  huk d * i a ł ,  
ws zystko  to razem w blasku naypiękniey,*ie» 
go dnió i w pośród bardzo p o w a b n e y  okoli* 
c y , nad aw ało  tey scenie wielką  okazałość.  
Na  brzegu rzćki  zs ,adł  Marszałek S u c h e t  z 
konia ,  a biorąc od Króla  z uszanowaniem 
pożegnanie ,  r ze k ł :  , , iż  spodziewa się,  t e
J. K. Mość wkrótce  na tronie usta loną ,  a  
d wa  Narudy z n o w u  pr zy iac ió łmi  zoba cz y  , 
p o m ew a ż  iuż obie woyska  w  obecności J. K ,  
Mości  nieprzyjaciółmi  b y d ź  przes ta ł y . "  —- 
F e r d y n a n d  od po wi ed z i a ł  z uczuciem : 
„ M o ś c i  Panie Marsza łku!  Dzień t ea ,  w a ż y  
tyle,  co z w y c ię z t w o  ; spodziewam się , że p r z y ­
szłość dowiedz ie  to W C P a n u . "  Jechał  potcna 
d a l e y ,  a w o y s k o  iego po wita ło  go radosne* 
mi okrzyki.  Drogę do G i i o n y  o d p r a w i a ł  
prztz szeregi mieszkańców K a t a l o n i i ,  k t ó ­
rzy się na gościńce cisnęli.

Infant Don K a r l o s ,  k tór y  d w a  dnie 
w  P e r p i g n a n  przepędził ,  mieszkał  w pa łacu  
Prefektury,  p i z y y m o w a ł  od w ie dz in y ,  w j  iet- 
dza ł  dla rozry wki  na koniach M a r s z a łk a ,  o* 
dwie lzał  z « lelkiem ukontentowaniem okol i ­
cę,  pi iół  codziennie do O y ę a  swoiego ,  i od* 
bierał  co dzień listy od niego. W y ie ch ał  po­
tem d. 25. M a r ca ,  a naz auurz  ziechał  się w  
G i r o n i e  z Bratem swoim.  O o a d w a  Xi ązęta  
puścili  się w  dalszą podróż  d. Łg. Marca.  
W  H a l s t a l r y c f c u ,  B a r c e l o n i e  i T o r *  
t e z i e  miały osady Francuzkie rozkar  czynić  
wsze lkie  honory 1 y m Ryso&itnJPcidrózBy on/Fuli
A  a



więc h o łd y  Franctukiego w o y s k a ,  działa.ące* 
go n iegdyś w A rragonii  , t o w a r z y s z y ł y  Xią- 
zę tóm Hiszpańskim a ż ' d o  W a l e n  c y  i.

W y s ł a n y  i  G i r o n y  posłaniec S i a n u ,  
k tóry d 26. Marca wieczorem stanął  w M a* 
d r y c i e ,  p r z y w i ó z ł  tamże wiadomość, o 
pr zybyc iu  Króla  na ziemię H i s z p a ń ­
s k ą ,  i napełni ł  cale miasto n a y ż y w s z ą  
radością.  W s z y s c y  ściskali j .ę i zwias iowa*  
li sob e tę wesoła  nowinę;  w powietrzu roz* 
le ga ł y  się ok rzyki  radości ;  wieczorem było  
miasto oświecone,  a na ka żd ym  rogu ...i .sta, 
i w wielu oknach  p o w i e w a ł y  Królewskie 
c h o r ą g w i e ,  gdy  tymczasem wy kr zy ku ją ce  
t łumy LuJu z pochodniami  i m u zy ką  prze* 
przebiega ły  ulice.

Dnia 28. Marca zg rom adz :ł y  się Stany  
Hiszpańskie na nad zw yc z a yn e  posiedzenie,  
we Utórem odeb ra ł y  od Rejencyi  list, pisany 
do niey od Kr ól a  w ięzvKu Hiszpańskim i 
podpisany  włas ną  ręką 1 go.  List  ć w  brzmi 
iak  następuie:

W .  G i r o  n i e  d.  25 M a r c a  1814,

Dzięki  niech będą Nie bu ;  właśnie  co tu 
pr zy iechałetn , a Jenerał  C o p o n s  oddał  mi 
list Rejencyi  z za łączonemi  do mego doku* 
Rientami. Obznaiomię  fię dokładnie z osoo* 
w ą  ony chże;  tymczasem zaś zapewniam Re* 
jencyę,  że nic tak nie zaymuie serca moiego, 
jak to, aoytn iey dał  d o w o d y  ukontentowa­
nia i gorącego pragnienia moiego uczynić 
ws zystko  , co do szczęśt .a Poddanych  moich 
p r z y ł o ż y ć  się moz: .  —  Raduię się bardzo,  
że znayduię  się na ziemi oycz yst ey  w p o ­
śród Narodu i W o y s k a ,  k tórym winieo ie* 
stem całą moią  wdzięczność za o ka z an ą  mi 
w y t r w a ł ą  i wspan ia ło myś lną  wierność.

J a ,  K r ó l .

Dn ia  sęgo  Marca  w y r u s z y ł  z M ą d r y *  
tu oddzia ł  w ó y s k  Królewsk h na przeciw 
K r ó l o w i ,  który idącym z W a l e n c j i  g o ­
ścińcem nadieżdza.  W krotce potem wyie* 
chał  z tamtąd także dla przy jęcia  Monarchy  
K a r d y n a ł  B u r b o o , Prezes Rejencyi ,  w t o w a ­
rzystwie Ministra Stanu L u y e n d o .

Dnia  30.Mar.  odprawi ło  się w M a d r y c i e  
uroczyste nabożeństwo z po ch wa ln y m  him- 
nem Ambrożego.  Stany  Hiszpańskie ,  Rejen 
cya  i W W ,  Dygni tarze  z n a y d o w a h  się na 
niem. Król  sp od z:e w a n y m  b y ł  co g o d z i n a ;  
lecz do dnia 6. Kwietnia  nie p r z y b y ł  ie* 
szcze do M a d  r y  tu.

Dnia 4. Kwietnia u ł o ż y ł y  Stany Hi**Pan' 
skie na posiedzeniu swoiem k o n s tv tu t y y ^4 
listę cywi lną ,  i post ano wi ły  assvguowaC Kr<5“ 
łowi  40 mil ionów realów,  a 6 miii ionów f>a 
w y p r a w ę  domu lego ;  dla każdego z ’-ś l n“ 
f>ota 1 iego Domu w y z n a c z y ł y  coroczni® 
150000 dukatów.

F  r a n c y  a.
Skoro  N. Król  F r a n c u z ó w  stanął d* 

30. Kwietnia «  C o m p i e g o e ,  udał  się o° 
niego Xiążę  B e m  w e n t u  że wszystkimi 
becnymi  w P a r y ż u  Marsza łkami .  X 
N e u f c h a  t e l  s k i , p r zed sta wi ws zy  ich Kr°" 
ł o w i ,  m U ł  do niego następu.i*cą przemogę

„ N ,  Panie!  Po dwudziestoletnich niepe*'  
Kościach i burzach,  Dowierzył  ua nowo ~ J 
ród Francuzki  staranie o szczęście swoi* 
nastyi ,  którą ośm w i e k ó w  s ł a w y ,  iako nfl "̂ 
dawnieysze  rządzące pokołenie w dziei^ę 
świata  za pi sz ły .  .Marsz a lko wie  F r a n c i 1* 
uczuli  iako  W o i o w m c y  i O b y w a t e l e  Państw® 
wszelki  w  umyśle swe im popęd do porn^0' 
że nla  tey eoergi i ,  którą ok aza ła  oarodo*** 
wo la .  B ez w a ró n k o w a  ufność w przyszłosCl’ 
zadz iwianie  się nad okazaną  w  przecis*’1-'  
ściach w i e l k o ś c i ą ,  ws zystko  to,  wraz 
nem przypomnieniem wz budzi ło  razem w 
iown kavch naszycl i ,  tych to ustawiczny1 
podporach s ł a w y  Fraocuzkiego.  oręża* ^  
n a d z w y c z a y n ą  r ad o ść ,  którą N. Panie , 
czasie T w o i e y  tu podróży  spostrzedz Im .1 
sposobność.  Głos ich wdzięczności  uprzeć*1 
Cię iuż Królu.  Jakżeby  m ożna  opi = aC 
rozczulenie , którem ws zys cy  byl i  Prze^ Cg* 
d ow ie dz iaw sz y  s ię ,  z iaką czułością W. ’ 
M o ś ć ,  niepamiętny na wł asne  swoie Sierp. ,  
m a ,  zd aw ałe ś  się od dawnego czasu trudn . 
tvlkocierpiern.an>i teńiów Fiancuzkich  ? »*'■' 
na to 2 wazać  na iezy (p isa łeś  do ws p5 
łom yślnego  A l e x a n d r a )  pod lakierni c ^  
żagwiami  te 150000 u ń c ó w  s t u z . ł r ;  n‘eSZC*g 
śiiwi są oni , a ia w nich t yl ko Dtieci  trt0̂  
spostrzegam — W  tvch p a m ię tn vc h s fow 
które pomiędzy  żołnierzami z ust 1 
przec hod zą ,  k tozby  mógł  zip-uznać 
H e n r y k a  W . ,  k tóry  ż y w i ł  P a r y ż ,  0 
g t i ą c  go? Ja . ó n , p r z y b y w a  N - v° 1 -e, 
dla połączenia wszystkich Francuzów w 
dna rodzinę.  W o y s k a  T w o i e  N Paoie,   ̂
rych organem są d/iś M ar sz a łk o wi e ,  
tóią się za szczęś l iwe,  ie  przez przy ,e, 
ność i wierność sw oią  po wo łan e  są :1o^w Y 
rania tak wie lkomyslnych z a m i a r ó w . j ci

Król  odpowiedział  w pe łnych ła>k<*
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w Tratach:  że widzi  z ukontentowaniem Mar 
sza łkow F r a n t y  i przed so bą *  i że polega 
na uczuciach wierności  i mi łości ,  które mu 
oni w imieniu w ń v s k F r a n c u z k i c h  oświartczi* 
'• ^ Pa.i k a z a ł  sobie potem przedstawić

Każdego z osobna Ytarsza łka ,  i zo o ow ią z aw :  
szy każd Ego sw oią dobrocią , wsta ł  pomjuio ho* 
Iow swoich  po dagrycznych  ; a g d y  dworscy Di- 
flnitarze do pod-ni« ramienia Królowi  przy :  
‘ •apili, iał  się Monarcha ram.on dwó ch nay.  
bhżey koło niego stoiących  M a r s z a ł k ó w ,  
juówiac do nich z wy laniem serca; , ,Na  W as  
Mości P an ow ie  M ar sz a łk o w ie  zawsze  się 
chcę  ̂ wspierać;  zbliżcie się i otoczcie mnie. 
Byliście zawsze  dobrym? Francuzami;  spo­
dziewam s t ę , że F r a n c y  a nie będzie iut  
u , ?cey potrzebować  Wa srego  oręża.  L ecz  

by nas>, u c h o w a y  B o ż e ,  do dobycia  one- 
8° pr zy m us zo no , tedy pomimo m_iey wiel- 
“ 'ćy podagry  wraz z Wa mi  poc iognę“

, , N . P a o i e !  (odpowiedziel i  Marszałkowie)  
U w a ż a y  w nas W. K. Mość  zaw s ze  filary 
tronu swoiego;  chcemy b y d ź  naymocnieysze-  
t*U podporami onegoż.“

Król  oddal i ł  się potćm,  a M ar sz a łk o w ie  
uyl* przedstawieni Xiężn.e d ’ A n g o u- 
te  t n e ,  tudzież Xiażętom K o n d e u s z o w i  i 
ś i i r b o n o w i .

Król zaprosi ł  M a r s z a łk ó w  do swoiego  
•tolu.  Na początku  ucztv rzekł  M o n a r c h a ;  
*» Mości Pan owie  Marsza łkowie ! P o s y ł a m  M'sm 
S°rszKjewiuo  i chcę w y p i ć  z W a m i  na dobre 
Powodzenie w o y s k a  Francuzk-ego.“  —  Po  
obiectZ|e s ę M ars za łko wi e  za K r ó l em ,
Który każdego z nich do siebie p r z y w u ł y w a ł  
1 ° a,;vił się z mmi ,  okaz uią c  i m ,  że dziel i ł  
Zawsze uczucie s t a wy  Francuzkiego w o y s k a ,  

2e ufno-c s w o i a  w wierności  onegoż  po-

Dn ia  i . M a i a  przy iechał  N. C tsa rz^ ° - A 
S y y s k ,  do C o m p  i e g n e  dla oriw ledzenia 
N Kiola  E r a n c u z k i e g o .  M ia ł  on ze so bą  
tylko Adiutant*  swoiego J e n e r a  a * nr.ra 
s z e w  a, został  i edoskże  p r zy lę ty m  t  hô  -
n i  należ^cemi się w y s o k i ć y  dostoyno  
go. Straż b - no r ow a w y s ł a n a  była  naprz  
ciw J C.  Mości, a Xiażę K o n  d e  u s ż  pr*V5 
tał Monarchę na schvłku s cbodow i zapro­
wa dz ił  go do Króla Cesarz odwiśdzi ł  p o ­
tem także Xięcia K o n  d e u s  z a  Marszaałko-  
wie M o n c e y ,  N e y  i M a r m o u t  mieli » ° *
nor to w ar zy s zy ć  J. C.  Mości.

V ' Krotce po przybyc iu  Cesarza R o s s JM  - 
S b i e g o ,  p r z y b y ł  także do C  o m p i e M 1« 
^*>izę M au ryc y  L i c h t e u s t e i a  » i  złoży

K i ó l o w i  życzenia w imieniu N. Cesarza  A u= 
s t r y  s o k  i e g o .

W połudri.e iedli o b a d w a  Monar cho wie  
ul icznie ooszadzonego stołu,  do którego mieli 
honor b y d ź  zaproszonymi  X'ążę Mau ryc y  
L  i c h t e n s t e i n , tudzież X>ążę B e n e w e os 
t u  i w y ż  rzeczeni Marsza łkowie.

Cesarz R o s s y y s k i  i Xiążę L i c h t * n *  
S t e i n  powrócil i  ieszcze tegoż samego w i e ­
czora do P a r y ż a .

P r z y b y w s z y  N. Król  F ra n cu zó w  d, 2go 
Maia  do St. Q j e n ,  w y d a ł  następuiącą De* 
klaracyę  tyc zącą  się no we y  Konstytucyi  Fraa- 
cuzkiey  ;

L u d w i k ,  z Bo że y  Ł as ki  Król  F r a n <  
c y i  i N a w a r r y ,  —  W s z y s t k i m ,  którzy  to 
czytać  będ ą ,  łas kaw e Nasze pozdrowienie ;

P o w o ł a n i  przez miłość Naszych L u d ó w  
do powrotu  oa tron O y c o w  Naszych,  n.iuczeui 
nieszczęściem N ar odu ,  k tórym  rządzić prze* 
znaczeni  ieeteśmy,  nie poczytujemy niczego 
za rzecz nag ie ysz ą ,  iak t o ,  a by  ugruntować  
o w ą  obopólną  ufność ,  która dla Nasze/  spo* 
koynoaci  i dla pomyślności  Narodu tak iest 
konieczną.  —  P r z e c z y t a w s z y  z uwagą  proiekt 
Konstytucyi  , który Senat  na posi td eaiu 
sWoićm d. 6. Kwietnia  p r o p o n o w a ł ,  przeko* 
naliśmy się, że fundamentalne posady onegoi  
są dobre ,  lecz Ze wie lka  l iczba a r t y k u łó w  
maiących  na sobie cechę pospiechu,  z iokim 
ułożone  b y ł y ,  nie może w teraźnie jszytn  
kształcie swoim stać się fundamentalnym 
prawem Państwa.  Postanowi l i śmy vporowa-  
dzić wolną  K o ns ty tu r y ę;  lecz chcąc ią oraz 
mieć ułożoną na zasadach  mędrości ,  a nie 
mogąc  przy iąć  tey ,  która ty le  i stotnych po- 
pr aw potrzebuie ,  po w o łu i em y  na dzień l o t y  
przysz łego  miesiąca Cz er w ca  Senat i C iało  
p r a w o d a w c z e ,  i o bo w iąz uje m y się ponaoź  
im p l an ,  k tór y  z w y b r a n ą  z grona ich Kom* 
m ssyą u ło ż ym y ,  bacząc  przy  tern na nastę­
pujące fundamentalne po sad y:

Reprentacyyny  kształt  Rz ądu  będzie 
t a k ,  iak teraz istnieie, u tr z y m a n y m ,  dzieląc 
Się na dw e Izby,  to iest <j>eoat i Izbę Depu> 
t o w a n y i h  Departomentów.

Podatki  mogą b y d ź  ty lko  za wolnćra 
zezwoleniem Reprezentantów uchwalouerni.

F ow sz ech n a  i ind ywidualna  Wolaość 
będą zabezpieczonemi.

lVolność  druku będzie sz ano wa ną  bez 
nadwerężenia Draw.deł,  potrzebnych  dla spo* 
koynoś i i  publ icznćy.

V\ olność s łużby  B o że y  będzie zaręczo*
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W ła s no ść  zostanie n ie tyka lną  i św ię ta ;  
Sprzedaż dóbr narodowych ;est nieodzowną.

Ministrowie są odpowiedz ia lni  i mogą, 
b y d ź  przez iedną z p r a w o d a w c z y c h  Izb p o ­
z w a n i  , a przez drugą sadzem.

U rz ęd z y  sędz iowsśte są n ieusta iące ,  a 
urzędowania  Sędz iów niepodległe.

Dług  k r a i o w y  zaręcza się. P e n w e  woy 
i k o w e ,  s topnie,  godnos: i ,  tudzież dawna i 
no wa  Sz lachta ,  będą utrzymanerni.

Legii  i honorowa,  ktorey ozdobę późniey  
o z n a c z y m y ,  t rwać  b ę d z :e, i nadal.

Ka żdy  Francuz może żądać cy w i ln y ch  i 
w o y s k o w y c h  urzędów

Naltoniec me może nikt  b y d ź  niepcko* 
ionym za  sw oią  opmiie lub g łosowanie.

D z i a ł o  się w St. Q u e n  d. 2 Maia i8M-

L u d w i k .

T e g o ż  dnia przy y  m c w a ł  Król  w St. Q u e n  
hołdy tv m cza sow ey  Rady Stanu, Ministeriiów,  
M a r s z a lk ó w  i Jen era łów,  wszystkich W ła d z  
rzą . iowyrh,  "senatu i C i - ł i  prawodawczego.

Senat ai.at na swem czele Xięcta Be-  
n e w e tf i u , k iory  przemówił  do Kr óla  nas 
st -puiącemi  s t ó w y ;

,,N. Panie!  — Powrót  W.  K.  Mości  zw>ra< 
c a  F r a n c y  i Rząd iśy naturalny i wszystk ie 
ręKoymie ,  potrzebne dla własn ćy  iśy i E u ­
r o p y  spokoyności ,  Wszysstk ich  sprca
c z u i a ,  że id to dobrodz ieystwo To bi e  t y l ko 
I ł .  Fanie dz iękować  maią ;  dla tego też w s z y ­
stkie serca cisnęły się do C/ebie w podroży 
T w o i e y .  Są  oznaki  radości.,  które nie mogą 
b y d ź  iedynie pozornie wy nu rza u em i;  te, Kto* 
r y c h  wy r az  obi ia Się o uszy IV K. M o śc i, 
t ą  p r a w d z i w ą  radością narod ow ą.  Senat 
■wzruszony wielce tera rozczula ,ącem w i d o ­
w i s k i e m ,  a szczęśl iwy przez t o ,  że uczucia 
ł w o i e  znayduie w harmonii  z uczuciami Lu* 
du , p r z y b y w a  w y n u r z y ć  u po dnóżka  tronu 
też  same uczucia uwielbienia i p r z y c h y l n o ­
ści, —  N Panie!  Niezliczone cierpieuia nawie* 
dz i ły  P ańs tw o Przodków T w o i c h ,  S ł a w a  na* 
sza przeniosła się ze wszystkiern w nasze o- 
D o z y , i t yl ko w o y s k u  utrz ymały  honor  
t  r t n e y i .  Wstępuląc na t r o o ,  odbierasz w 
n i"tępstw .e- dwudziestoletuie spustoszenia i 
kię.ki  Do  naprawienia tak wielkich n ie ł a­
d ó w  potrzeba  poświęcenia  się i wie lk . ey  od* 
w a g i ,  potrzeba cu d o w n y c h  c z y n ó w  dla za- 
goienśbr ran Państwaj  lecz my tesieśmy wszy-  
scy Dz ećrni 1  ws ie m i  N. P a n i e ,  a cuda te 
Zachowanemi  s a d ł a  T w o i ć y  o y c o w s k i e y  tror 
%kkwo-śwt,—  Jm trudaiaysze s ą  okol iczności ,

tćrn wlę^ey w ła dz a  K r ó l ew s k a  potęgą i usz*‘ 
nowaniem otoczoną by dź  musi ; skutku*3® 
ona na w yo br aźn i  wszelkim blaskiem d.iW" 
nych przy po mnie ń,  starać sic bedzie tak*® 
poiedoać ze sobą  wszelkie życzenia  dzi*1®?* 
szego oświecenia , czerpaiąc z onegoż nay* 
mądrzeysze prawidła  sztuki rządzenia .— -Ar " 
R o cs tyt uc yyn y  połączy  aobro każdego z ° so' j  
bna z dobrem tronu,  i usiali  pierwiastkową 
wolę zgodnością Woli powszechnćy.  —  W i* s* 
o tera lepiey iak myN.  Panie , że taka  Kostvius 
c y a ,  k t órś y  dobroć w sąs iedzkim Narodzi® 
tak w y bo r ni e  sp raw dzo ną  została , że ta : 
m ów ię  Konstytucya Mouarchóm kc ch a ią cy f1 
p r a w o  i będącym O ycami  sw yc h  Ludów »
raczćy  za podporę s ł u ż y ,  aniżeli ich ograniczą-
T a k ,  N .P a ni e  Naród i S s n a t ,  pełni zaufał11* 
w w y s o k ie t n  świetle i w s pa ni a ł y ch  uczuciach 
W  K- Mości ,  pragną wraz z T o b ą  a by  Irau* 
cy ia  by ła  w o l n a ,  i a b y  Król  mógł  by dź  po­
tężnym.

Król  odoowiedz ia ł  na to w  pełnych  łaska* 
wośc i  wy razach

Potćm przedrtawloDe b y ł y  Królowi  P * ‘ 
p a t a t y a  Ciała  p - aw od a w cz eg o  , wszyskie 1°'  
ne W ł a d z e ,  a ua końcu De putacya  Uniwete 
syteta Pa r y zk ie g o ,

Mon itor  P a r y z k i  pod d. 2. Maia za- 
wióra  następuiący a r t y k u ł :  „Ostatnie  rap*
porty  od granic N a r w e g s k i c h  d ano sz ą , 
że  wvbuchnięte  tamt e  rozruchy nie są ieszcz® 
uśmierzoneti.  . T o  przyśpieszy ło  odiazd 
lewica  Następcy  S z w e d z k i e g o ,  który • 
30. Kwietnia w y j e c h a ł  z P a r y ż a  dla uda* 
nia się prostą drogą  do S z t o k o l m u .  ^ 
Królewicow s ka Mość z a m y śl a ł  od w- 1 
Kró la  w Compiegne i kaza ł  by ł  się
o m a y m i ć  przez Marsz a łka  S t e r I i n g a , kto
rego w y s ł a ł  b y ł  dla powitania  J.

Officerow le R oss yys cy  i Pruscy w I  I  r7 , 
noszą biała  kokardę obok sw oi ey  narodowcy** *■ i i i  PiJ

N, Cesarz A u s t r y a c k i  w y d a ł  o-
M aia  w F a r y ż u  ro z k a z  d o  X i ę c i a  3 c h W 3
z e n b e r g a ,  aby  po cz ą w s zy  od tego 
którego Król  F r a n c u z k i  wi a z d  SH,(^  
stol icy s w i n ć y  odprawi ,  w o y s k a  /Dudty3'  
na znak przywr óc ony ch  s z c z e l i w . e  prZ 
c ie l sk kh  stosunków między obiema P3DStł |̂Ł>L 
m . ,  nosi ły obok Austrya ckió y  kokardy  J 
że  i Francuzka  dopoty ,  póki z granic  t ratl 
n.e ustąpią,  j ,

Wiajjd Ludw- ka  X V i l I .  do P a r y  ż 3 _  
p r aw i ł  się d. 3. Maia  ze wszelk ie111*, ^  
czystościami , odpowiadaiącemi  ważu°>c ( 
go wy pa dku .  Baron  C h a b r o l ,  piclcKt
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paTtamentu S e k w a n y ,  p o w i t a ł  Króla  na
rogatkach,  miał  do niego przemowę i oddał
o>dd^'UCZe m 'af,ta> których Król  dotkoął  s ię ,  

oaiąc ie natychmiast  z tem oświa dc ze­
niem : £e nje m0gą  by dź  powierzonetni ani 
‘ pszym rękó m,  ani U rz ęd n ik om ,  iak t y m ,  

u których dotychczas zos tawa ły .  Przed mc* 
r̂opolitalnym Kościołem P a n o y  M a r y i  po- 

wi tanym b y ł  Król  przez Kapitułę- i w p r o ­
wadzony  do Kościo ła  pod ba ldachimem,  nie­
sionym przez 4rech Kano nik ów .  Po praw ey  
K pla szedł M o n s i e u r ,  a X i ęż n i cz ka  d’ A n -  
g ^ u i ó t n e  szła po l ew ćy .  Prz ed ,  i po T e  
U e u m  śp ie wa no :  D om ine salvum f<ic reąem
nostru,n Ludovicum . Kró l  i wszystk ie Człon* 
ki Familii iego modlil i  się bardzo nabożnie.  
Niezmierne mnóstwo Lud u napełniało gmach 
Kościoła o k rz y k ie m ;  „Niech  ży i e  K ról . ”  —  

kościelney uroczyftości rus zy ł  orszak do 
Pałacu Tui l leryyskiego .  Jadąc Monarcha  
przez now y moll, za t rz y m a ł  się przed wyfta- 
Wionym tam że  znowu posągiem H e n r y k a  

i spoglądał  z upodobaniem na stosowne 
n*pisy.  Pani B 1 a n c h  a r d puściła sie w  ie> 
go oczach z balonem swoim w powietrze i 

yw i i a ł a 2m a  białemi chorągwiami .  —  Wraze-  
n*e, który  u cz y n i ł  wiazd  ten na mieszsań- 
cach s t o l i c y , jedność między  wo.yskami 
Sprzyniierzonemi, tudzież między  l imiowe-  
011 i narodOwemi wovskami  Francuzkiemi  , 
łapa ł  wszystkich klaf f  i s t a n ó w ,  oraz godny  
P > ' z iwiema porządek w t y m  zamęcie ra* 

° “Ci, niepodobne są do opisania.  O ko ło  
godziny 6tey wieczorem pr zybył  Król  do 

u i l l e r y ó w .  Dog adzając  życzeniom Ludu 
Poka zyw ał  się \ X ieżniczka  d’ A  d g o u 1 e • 
w : ! Kiążętami  ki lka r a z y  na balkonach

Jt.kich gmachów.  Wieczorem b y ło  całe 
asto oświecone.  Napisy,  godła i t rans­

parenty z w i a s t o w a ł y  uczucia Ludu.  O  godz.  
P y SpaloDo piękne sztuki ogoniowe na 
pi°LCle ^ u d w i k a XVI .  Dz ień b y ł  zupełnie 
P, ny , a noc spoko yną  i pogodną.  P a r y ż  
k w nał sj  ̂ fj o Qaypóźnieyszó^ nocy  wiel- 

placowi przechadzkowemu. 
c u . .f*'a 3go Maia  o dw ie dz i ł  N. Król  F  r a n -  
C es a r * '  ^ sPrz.v m ‘erJlo0y ch M on ar ch ó w :  
s k i dr ł ° W A u s t r y a c k i e g o  r R o s s y y *  

* 1 ) ° ’ tU(*zież Króla  P r u s k i e g o .  
st0ja ‘ Q!a 4g °  Maia , gdy  odprawiano  popis 
n V[i‘  ^  P a r v ż u  w ó y s k  sprzymierzo*
B r , '  ’ udałi się N N. Cesarze A u s i r y a c k i  i 
Pałac *’ llJdzież N. Król  P r u s k i  do
V.,,- u ■̂u‘deryyskiego  , gdzie odwiedz il i  na*
w *aiem M u > ,. 6 . •^ ; ii roi a p r a n c u z k i e g o ,  a po*

wyszl i  z nim na balkon pawi lonu d e

F I  o r e ,  przed kt óry m  przec iąg a ły  sprzv-
mierzone w o y s k a ,  raaiąc na czele swaiem W .  
Xięcia K o n s t a n t e g o ,

T e g o ż  dnia przy jechał  Lord W e l l i n g *  
t o n  do P a r y ż a .

Niejaki  M a u b r e u i 1 na pa dł  b '  ł  dnia 
2i  Kwietnia  o godz.  jnnęy  zrana os po:a zd y  
b y ł e y  Kr ol o we y  W  e s t f a l s k i e y  ( Có rk i  
K ról a  W i r t e m b e r s ś i f g  o )  i z ra bował  ta* 
ko we ,  Rozpisane  t y ł y  za mm wszędzie li* 
sty goń cze ,  a dnia 30. Kwietnia v.ieczoreai  
s c h w y ta ł a  go g w a r d y a  -narodowa pod d o ­
wó dztwem  iednego żamdarma,  G d y  w d z i a ł ,  
że  nie może iuż uciec,  pokaz a ł  próżne skrzy* 
nie i tw ierdz . ł ,  że to iest wszrst t-o,  co zdo­
by ł  przy tey sposobności ; lecz v. iedziaoo bar­
dzo dobrze,  że zabra ł  K r ó l o w e j  złoto i kley* 
bot y  w wprtości  4 do 5  mili iooów franków..

Potwierdza  s ię ,  że K a rd y n a ł  F  e s c h , 
po czy niw sz y  wielfc.e ograniczenia w domo* 
wem gospodarstwie swoiem,  wy ie cha ł  1 S i o ­
strą swoi a L e t y c y ą ,  a M atką  N a p o l e o n a  
do L u g d u a u ,  z kąd potem do R z y m u  
paiećzie,

O  po dró ży  N a p o l e o n a  cz yt a m y  w G a ­
zecie W i ć d e ń s k i e y  co nastepuie:

List  z L  u g d  u n u pisany d. 21. Kwietnia 
iest następuiąc ly  t reści :  „ C a ł e  miasto nasze 
iest w  ruchu z powodu bliskiego przejazdu 
N a p o l e o n a .  Przesz łey  nocy poszło mnó­
stwo c i ekawych  na przedmieście l a G u i l l o *  
t i e r e  w nadziei  widzenia tamże tego sław* 
nego W ygn ańc a .  Ty m cza se m  pewną iest 
rzeczą,  że czeka na niego oddzia ł  wo y sk a  w  
S t . L a u r e n t  (mię dz y  L  u g d u n e m i B o u r- 
g o i n  ) ,  gdzie iak m ów ią  trocha się z a b a ­
wi. Ponieważ  cierpi zapalenie,  przeto odpra­
wia tylko  któtkie dzienne podróże.  Na każ* 
dey  st.acyi przygo tow ana  iest kąpiel, dla 
nitgo i obch odz ą  się z nim ze wszelkiem u* 
szanowaniem , które się nieszczęściu na leży.

Podróż  N a p o l e o n a  (p isze  d de y  Ga* 
zeta Wi edeńska) ,  która aż dc A  v i g n o u 
spokoyoie  odp rawia ła  s ię ,  przerywaną- b y ł a  
z tego m.eysca aż  do A i x  wybuchoienian, i  
gw ał t ow ne go  rozjątrzenia Ludu,  ledynie o- 
becność Ko mmissarzy  Mocarstw sprzym.e-  
rzonych potrafiła zapobieór tym g w a ł t o m ,  
które C s o b i e  iego zagraz. i ły.  T a k  przyie* 
chano do F  r e j u s pod T u l o n t m ,  gdzie 
Cesarz w t d w s r z y s t w i e  Ces. Austr. reldrcpr* 
szałka • Porucznika K o l l e r ,  i Angielskiego
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P uł ko w n ik a  C a m p b e l  ws iadł  na Angielską 
fregatę i d. 2 M a i  a na wy sp ę  E l b ę  po* 
p ł y n ą ł .

N i e m c y .

N . C e s a r z o w a  M a r y  a L u d w . k a ,  s p o ­
dz iewaną  by ła  dnia 5. Maia w K e m p t e n ,  
z k ą d  potem na J n s b r u k  i S a l z b u r b g d o  
S c h ó n b r u n n  poiedzse. Na  wszystkirh sta* 
cyach  p o cz t o w y ch  potrzebuie ta Monarch:n: 
i i ó  kooi.  Osrzak  podróżny  iccLie w d wó ch  
oddz>ałach i składa się z ig o  8m,° k ° a nego, 
10 ó c i ok o n n y ch ,  9 4rokoanych i 2 pa ro ko n­
nych  po w o z ó w .

Dtna Jgo Maia  o godz.  3ciey  po połu- 
dniu przy jechał  Xiąż ę  E u g e n i i u s z  ( b y ł y  
W i ce *  Król  W ł o s k i )  z Małżo nk a  i Dziećmi 
swoiemi  do M o n a ch i i u tti, i wyi*c i ia ł  zaraz 
tćyże samey  nocy  do P a r y ż a  ( Przejeżdżał  
ó d  dnia 6.  Maia  przez K a r  l s r u h e  pod na­
zw isk iem Hrabiego M a l u i a i s o n .  )

W e d łu g  urzędowego  og łoszenia ,  w y d a ­
nego w H a m b u r g u  przez M ar sz a łk a  D a *  
y o u s t a  ( a  umieszczonego w Gazetach B e r ­
l i ń s k i c h ) ,  z w i a s to w a ł  tenże osadzie sfl'Oi 
ley dnia 4 > Maia ,  że s tosownie do w e zw ą ,  
nia Jego Królewico  wskiey Mości  M o r.s i e u r, 
Janeraloego Namiestnika Kr óles twa  F r a ń  
ci .  z ki  e g a ,  usr.ąpi w  biegu miesiąca Maia z 
H a m b u r g a .  —  Dnia 30 Kwietnia poiechał  
by ł  R o s s y y s k i  Jen. B e n n i g s e n ,  Do* 
w o d zc a  korpusu,  który oblega ł  H a m b u r g ,  
dla odwiedzenia w tćmżfc mieście po przyiaciel* 
sku M ar sz a łk a  D a y o u s t a .

D a n i i a  i N o r w e g i  i a.

O so bn y  Dodatek do Gazety  r z a d o w ś y  
K o p e n h a g s k i ć y  pod d. 19. Kwietnia z a ­
wiera tę w ia do m oś ć ,  że zatwierdzenia p o k o ­
tu międ/y D a n i i a  i W.  B r y t a n i i a  wy* 
mienianemi zos .aiy w L  e o d y  u m d. 7. K w i e­
tnia.

Rriect  N o r w e g i i ,  Króle wic Duński  
K r y s t y a n  F r y d e r y k ,  op>era się ciągle 
wcieleniu Kraiu tego do S z w e c j i .  Król  
S z e w  d z  ki  w y s i a ł  zatem okręty  dla blo.  
ko wa nia  tymczasem portów N o r w e g i i , 
póki nie będzie utworzoną  dostateczna siła 
z b r o t o *  d u  zdobycia  oneyźe.  Wyda no oraz 
pozwolenie na chwytanie  tych okrętów,  któ- 
reby N o r w e g i i  ży w n o ść  dowozić  ihciały,

S e ym w N o r w e g i i  miał  b y d ź  zaga* 
ionym d. 10. Kwietnia:  sk ładaćsię  ze 134 Cz łon­
kó w.  Xiążę Rejent utw orz y ł  także w tym 
Kraiu Radę Stanu.

Op róc z  p o w y ż s z y c h  wiadomości  *
my ieszcze w pismach publ icznych następ 
iący d a w n i e y s z y  List Kro l ewi ca  K r y ® 1/ '  
a n a, k tór r  pisał  do Króla D l i ń s k i e g o  '«-* 
szcze d. 19. L u t e g o ,  usprawiedl iwia ł ^0 P°* 
s tępowanie s w o i e :

W  C h r y s t y a n i i  d, 19. Lutego i 8 !4 - 
Nay iaśnieyszy  Panie! Wielce  ukochany 

i godny  Kuzynie !
W ę z ł y  pokrewieństwa,  przyiaźni  i wdzię- 

e z o ś c i , ko iarzące mnie z T o b ą ,  zostaw'*7 
we  mnie za g łębokie wra żen ie ,  niż żeby® 
miał  b y d ź  obwi nio nym  przed Tr yb uDał erfl 
B oga  o kary  godne i niepodobne do prze” 
puszczenia przestępstwo za oiedopełnieoie 
woli  Norwegskiego L u d u ,  o b :a w io n ey  w 
danem dzisiay  ogłoszeniu iego. Bieda prLvf 
musiła Cię Królu  do zrzeczenia się t r°n“ 
Norwegskiego  na rzecz Króla  S z  w  e l^1' 
k i e g o ,  R o r k iz a łe ś  mi odd adź  twierd* 
Kra iu  w o y s k u  Sz w e d z k i e m u ,  a potśm u*l3' 
pić z mieysca moiego i po w r óc ić  do U a ' 
D,iji. —  Niedopełnienie tego rozkazu  iest tD°c 
im obowiązkiem d o p ó t y ,  póki  to tylko  bę­
dzie w mocy moiey  ; żadna w y żs za  
ność nie moie  mnie skłonić do d z i a ła ” 1 
inaczćr .  Uwolniłeś  Królu Lud Norwegski  o 
z ło to n ey  T o b i e  przysięgi  wierności.  Lud te 
p ow róc ony m  iest w i ę c  zn o wu  sobie samem 
i nie po czu w a się b y na y m n ie y  do tego 0 °.  
w i ą z k u ,  a b y  w b r e w  wol i  s w o i ć y  nachy , 
kark  sw óy  pod i a r z m o ,  który  nań wło . 
cljce S z w e c y a .  Śledzi łem troskl iwie duc 
i sposób myślenia Norwegiianów.  Wolą  ° 
w s z y s c y  zginąć i wszystko poświęc ić ,  aDl s 
li stać się S z w e d a m i .  K ażd y  chce Poz° Ŝ a , 
Norweg czy kiem  , a obrona O y c z y z n y  ieSt 
daniem wszystkich.  Sam Kołu  Post 
mnie na czele tego wiernego te.
Uży łem wszyskiego dla utrzymania » 
go zapału ,  k tóry  sam ieden zapewnie 1,1 
niepodległość N o r w e g i i .  Mamże teraz pr ' 
t łumiąc te wielkie uczucia i porzucać L-u ’ . e 
bronier,:a którego by łem  w y s ł a n y ?  y!c l ns 
go teraz puszczać na nieznane d o t y 1 
anarchiczne nie łady ,  któreby ze sporu o 
ność i O y c z y z n ę  koniecznie wyniknąć ^  
siały ? O zapra wd ę!  Jeżeli b y ło  kie^y tfo0# 
kie ob ow iąz ku  zg w a łc en ie ,  takie p°^ - 
waaie  s ta łoby  się niem pewnie.  —  ■ * 0(j
okazałem w e z w a n i e m ,  aby Naród  * °  Ana- 
larzma os wo bo dzi ć .  S ą d z ę ,  że moie ^  
trzność do tego pr zeznacz y ła .  Staię 0 ^ Q x. 
le Ob ro ńc ów  O y c z y z n y ,  a iako R eJfr) praw» 
w eg  i i będę z całą potęgą bronić t y J  sa(D 
które zwrócone sa^-teinu L u d o w i ,  a J
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s*aaowi ł°DStVłUC^  ̂ * p n y s i l y  los s w ó y  po* dnego % bl iźniących Króles tw S a m y ch  , dł» 
r j e. ' Naród pu ł o ż v ł  we mnie zaufa- zapobieżenia upadkowi  oboyga.  T r a k ta t  p a  
do*mi‘ n°ie to zasługi  utorowały  mi drogę k o i u ,  z a w a r t y  w K i e l  d. 14 Stycznia,  b y l  
k ó w  ° SC1 Ludu; iest ona dziedzictwem Przede tego skutkiem. W  nim to dal i śmy uroczyste  
Ba 0iam° ' c  ̂ ’ A *a starać się będę zasłużyć przyrzeczenie,  które ze strony Naazey  zła* 
czna '* 8r°dą moią będzie to,  gdy  wdzię* rrmnem ‘ nigdy .nie b y ł o  i nie będzie,  że zrze­
z y  . P°*°rnność imte moie po m'ędzy  temi katry  się ptaw Naszych do N o r w e g i i ,  i ze 
ja^s, ieDl w  których  przez d aw ną  Norwegi-  chcemy mianować  Ko mmissarzy  dla oddania 
|  3 °b yc ; .a i ów  czystość,  ob iawi ła  się mi* w y z n a c z o n y m  przez N.  Króla S z w e  d z ki  e g o
I c ^ y c z y . t r f  i p r a w d z i w a  waleczność.  Nie* Pełnomocnikom twierdz,  kass  publ icznych i 

pobłogos ławi  usi łowaniom m o i m ,  ponie- dóbr  tegoż Króles twa.  
j^aŁ ^ y k o a y w a m  t o ,  co iest sprawiedliwe.  Ola  tego rozkaza l i śmy byłemu Wiel -

ayg łówn-eyjzycn moim zamiarem iest szczę* ko rzą dc y  N o r w e g i i ,  Kr o le wi co wi  Duńskie- 
twosć Narodu, celem moim p o k ó y , a c ła« mu K r y s t y a .  n o w i  F r y d e r y k o w i ,  a b y  

n* obrona świętym mym obowiązkiem. Doń* w Jmieniu Naszśm p r z y w i ó d ł  do skutku to,  
t y k o wi j  i Norwegiianie będą sobie zawsze do czego^mp się pokoicm K i e 1 s k i  m obowią*
. 7 Boże } na lądzie i morzu pr/.yiacłół zali.  P os ła l i śm y mu względem tego nay* 

J*>. Nig<jv Norwegiianin oręża na l i r a i as t f o -  r  y raźr. ieysze r o z k a z y ,  a  pod clnrem tęgo  
l e8° Bobywac  nie będzie.  N o r w e g i i a  pc,* Stycznia wy d al i śm y  i przesłal iśmy na ręc* 

*.° cna ze S z w e c y ą ,  po ko n a ła by  b y ł a  jago pełmocnic two Nasze  Królewskie  dla 
a t n i ę ,  wcześniey  l u b po ź ni ey ,  me prze- t y c h ,  których ón w y b r a ć  b y ł  powinien 

wycieżoną siłą. Ter az  berpiecznemj  są Kra- do punktualnego w y k o n a n i a  tego traktatu 
1 ljnskie,  a ty  N. Królu , będziesz mieć pokoiu.  Uwolnil iśmy potem wszystkich  miesz- 

mnie szczerego przyiaciela.  —  Potomko* kańcOw N o r w e g i i  od z łożoney  oam przez 
Wle ttss, uznaią to za rzecz w a ż n ą ,  aby  nich przysięgi wierności  i wy sta wi l i ś m y  
tl,rzymać tak konieczny związek  pokoiu i im ż y w o  o b o w i ą z k i ,  które teraz Królowi  
r rz) znjy Ja poczytnie sobie za  pierwszą S z w e d z k i e m u  są winni.  —  Dowie* 
Powinność Rejenta, a b y  tak dla dóbra mo* dziel iśmy się jednakże z g łębokim smufe* 
jeg°  własnego L u d u ,  iak 1 ula dobra Rodzę* kiem , i e  Nasz c a y b l i ż s z y  i ukochany K r e w *  
lL> ludziego,  z wi ą z t k  ten z a w s z e  utrzymy-  n y , któremu powierzy ł . śmy by li  R z ą d y  

—  Błagam Nrebios,  a b y  z la ły  nay- N o r w e g i i  z aieograniczonem zaufaniem, 
titsze b łogosławieństwo swoie na Ciebie zamiast  dopełnienia danych mu ro zk azó w ,

. V * na ukochany Lud Du ńs ki ,  wyzna*  N o r w e g i i ę  za niepodległą,  a siebie Rejentem 
1 *c ‘ S oneyźe ogłosi ł ;  że zaprzecza  oddanie tego

W a sz ć y  Kr olewskićy  Mości,  moiego w s z y s t k i e g o ,  czego Król  S z w e d z k i  w*w 
wielce ukochanego Kuzyna  dług traktatu pokoiu żądać  ma p r a w o ;  że

szczerym i pr zyc hy lny m  Przy* ob ią ł  gwałtem w posiadłość woienne okręty
iacielem i Kuzynem.  Nas ze ,  znayduiące się w portach N o r w e g *

K r y s l y a n  F r y d e r y k .  s k i c h; że ka za ł  zatknąć na nich i o na bandę*
k . /^enże Xiążę  w y d a ł  nd ez w ę,  r a  mocy re w mieysce Daóskiey .  1 że ich D o w o d zc ó w ,  

orey postawi ł  na czele inleressów N o r  we* Sługi  Nas ze ,  aresztował .  - -  Zrze k łszy  się 
ÓCtu nayce lnieyszych  stronników partyj  przez zatwierdzony traktat  z dDia t4go 

oiey. H o l  t e n ,  Adjot33t  ieg o ,  iest gło* Stycznia  r. b, praw N a t zy t h  do N o r w e g i i ,  
ą oneyze.  Maią b y d ź  oni tylko samemu i nie c.hc,cc u zn aw ać  w tern Króles twie ż a ­
bciu odpowiedz ia lnymi  aa to wszy stk o ,  to  dney inney wł a dz y  , prócz w ł a d z y  Króla  
^Dl^’ S w z e ci z k i e g o , uie możemy i n a t z e y ,  iak

ję . ^ ządocva Gazeta D u ń s k a  pod d. 22, tylko  z n a y w y ż s z e m  nieukontenfowaniem pa* 
umieści ła następuiący otwarty  List trzćć na t o ,  co zaszło tamże w b re w  trakta*

towi i Naszym Wiyraźnypi rozkazom.  Ogła* 
i’ r )’ d e r y k  V I . ,  Król  D u ń s k i  d-c* szaiąc to ninieyszem,  zakazujemy oraz kaź*

’ Wszy s i k ’ ch Urzędników i Mieszkańców demu, umieszczonemu przez Nas w N o r *
0 r p ® 8 * * ’• w e g  i i Urzędnikowi ,  p r z y y m o w a ć  w  teraź-

w e . T ożenie,  w  którem D a n i i  a i N o r -  r ie y s z y m  stanie o n e j ż e  iak o w y  u rz ą d ,  lub 
lit J - ,:l 2nay do wa ł y  się na kóncp roku u* pozostawać na nun. Ro zk a z u i e m y  zatem 
E , ni8t,e&0 * w ł o ż y ł o  na Nas,  iako na Mo- wszystk im Urzędnikom w N o r w t g i j ,  po- 

«-JOwtąie^, a b y ś m y  zrzekli  się ic* c z yt u ją cy m  D a u i i ę ,  lub i&kt należący do

a  i
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oićy K r a y  za O y c z y ź o ę  s w o i ą ,  a b y  w pr ze­
ciągu 4 tyg od u i ,  l icząc od tego c z a s u ,  gdy 
się o tym Liście o twartym d o w ie d z ą ,  po* 
wróci l i  z  tamląd pod utratą łaski Na sz ey ,  
oraz  wszystkich  tych  praw r korzyści,  którs 
i m ,  iako  ro d o w i ty m  P odd any m  I ) a  o i i  na­
leżą s ię ,  lub przyrzeczone bydź  mogą.

Dr ia ł o  się w Rróiewshićv stolicy Na* 
szey  K o p e n h a d z e ,  d. 18. Kwietni,a 18 • 4 -

F r y d e r y k ,  Król ,

— X X  x x x  x ' r x x x x x x > c x x x x x x x x x x x x x x x x x  —

D ó m  B u r b o n ó w .
Do umieszczoney  ( w  gcjtym Nrte  Ga* 

zety naszćy ) h is toryczoćy  wiadomości  o Fa* 
m lii B u r b o n 6 w , na le ży  także oastępuiąca 
wiadomość  o drugićy gałęzi  tego Krolew* 
shiego D e m u ;

Druga gałąź  tey fami l i i ,  pochodząca od 
F i l i p a  l brata L u d w i k a  XIV,  a tworzą* 
ca dom Orl eański ,  k tóry  od tegoż F i l i p a  
aż do roku 1793 posiadał  Xięstwo Czyli Pa* 
rostwo O r leańskie ,  l iczy teraz «ześć człon* 
k ó w ,  a temi są ;  1) Xiążę  L u d w i k  F i l i p  
z Bu r b o n ó w  Orleański  ( przed rewolucyą  
Xżę C h a r t r e s.podezas rewolucy i  zwanyEgal i*  
te, iak oyc iec  iego), urodzony d. 6 Paźdz iernika  
17 7 3 » który z braćmi swoiemi  roku 1797 z 
w ęzieuia w M a r s y  1 i i wy pu sz czo n ym  został ,  
j wraz zni mi do F i la d e l f i ; się u dał ;  p o tć m ,  
po  nastąpionćm pojednaniu się z Xiążęta- 
mi Francuzkiemi  domu Burbońskiego p o p ł y ­
nął  do Anglii  r. 180Ó, z tamtąd do G i b r a l ­
t a r u  1808, od zoku zaś 1809 źy ie  w P a*
1 e r m i (  ; S . J  Małżouka  iego M a r y  a K r y -  
s t v n a  T e r r e s o ,  córka  F e r d y n a n d a  VI  
Króla  S y c y l i j s k i e g o ;  3 ) E u g e n i i a  A d e l a ­
j d a  L u d w i k a ,  daw nióy  z w a n a  M a d a m e  
d e C h n r t r e s ,  ży ła  dotąd w Hiszpanii;  4) Mał­
żonek iey L e o p o l d  J a n  J ó z e f  Xią ł ę  Sy* 
cy liyski 5 5 )  M a r y  a L u d w i k a  A d e l a i d  a, 
w d o w a  po L u d w i k u  F i l i p i e  J ó z e f i e  
Xięciu Orleańskim ( F i l i p i e  E g a l i t ć  pod* 
czas rewolucyi  , zmarłym 1794 pod gil loty* 
n a ) ,  która potćm do Hiszpanii  w y w ie z io n a ,  
ży ła  w B a r c e l l o n i e  z rocznego dochodu 
po wr óc .m yc h iey dóbr,  z k tórych  skarb Fran* 
cuzki  płacił  iey rocznie 100,000 l i w r ó w ; 6 )  
L u d w i k a  M a r y  a T e r e s s a  M a t y l d a  
M a d a m e  d ’ O e l e a n s ,  rozwiedziona  mał* 
żonka  Xięcia L u d w i k a  H e n r y k a  z B 11 r* 
b o n ó w  K o n d e u s z s ,  która ż y ł a  w B a r ­
c e l l o n i e ,  1 na rok 50.000 l i w r ó w  ze skar* 
Jbu Francuskiego  pobierała.

Liui ia K o n d e u z s ó w , druga g łów Da li- 
ni l* B u r b o n ó w ,  która ,  iak się iuż r um ie ­

n i ł o ,  pochodzi  o d  L u d w i k a  b ,  .

cia K o n  d e  i ,  rozdzielona by ła  na d "  
łęzie przez dwóch sy nów  H e n r y k  a U-  1,1 
ka L u d w i k a  I . , g dy ż  naprzód L u d  ** 1  ̂
I I . , u tw o r z y ł  gałąź  B u r b o n ó w  ■ K®"
u s z ó w ,  a A r m a n d  X i ą ż ę  C o n t i ,  g 3 .
B u r b o n ó w  - C o n t i .  Z gałęz i  K o m e* 
u s z ó w  iest ieszcze 5 c z ł o n k ó w ,  iako t0 ' 
Xiążę L u d w i k  J ó z e f B t i r b o n  Nią 5 
K o n d e i ,  ba w i ą c y  teraz w L o n d y nl * 
gdzie ma od Rządu A n g :elkiego pensyi l0° 
tys ięcy l i w r ó w ; iegn druga małżonka W 3 
r y a  K a t a r z y n a ,  rozwiedz iona  mflłżon* 
H aa ora cy usz a  I I I . ,  Xięcia M o n a c o ,  
wiąca y y A c g l i i ;  L u d w i k  H e n r y k  J ó * e [ 
Xiążę  Burboński ,  sy n poprzedzającego * 
iący  w  Angli i  z pensyi  Ang  elskiey roczn y 
80.000 l iw ró w ,  rozwiedziony  małżonek vvsp°* 
muiaoey  wy  i e y  L u d w i k i  M a r y i  T e r e * '  
»y M a t y l d y ,  M a d a m e  d’ O r l e a n * *  
L u d w i k a  A d e l a i d a  Xiężnic ik» C  o n d ®» 
ż y i ą ca  w Anglii  w klasztorze w N o r f o l * ’ 
Xięcia L u d w i k a  J ó z ć f a  siostra, A n ° a 
H e n r y k a  V  e r n e u i 1. Z  Karola C h a r ° ’ 
I o i s ,  Xcia K o n  d e  i ,  ży ta  ieszcze d wl 
naturalne ale następnie le g i tymowane  cór*1* 
z k tórych  iedna K a r o l i n a  M a  ł  g o r  z *  13 
E l ż b i e t a ,  iako legi tymowana M a  d e m  o*" 
s e l l e  de B o u r b o D ,  zaślubiła w roku 17'  
teraźniejszego  Król ews ko  Duńskiego Jenem 
Maioca  Hrabiego L d  v  e o d a h l .  Z drugie/ 
gułęzi  B u r b o n o w -  C o n t i  ż y i ą  ieszeżę• 
L u d w i k  F r a n c i s z e k  B o u r b o n ,  Xiąz* 
C o n t i ,  Który ż y ł  w B a r c e l l o n i e  w Hi**' 
panii z peesr i  25000 l iw r ó w ,  które inu sk«*r 
Francuzki  z d o c u o d ó w  by łyc h  dóbr iego 
ptacał .  Znaio ma  Hrabina M o o t ■ C  a ir - » 
i n ,  k t ó r e j  nazwisko  zawi er a  Anagrama 0 
imion iey r o d z i c ó w ,  L u d w i k a  F r a n c i *  * 
k a  B u  r b o n  C o n t i  i X ię żo ćy  M a * * r 1 
należy  także do tey  g a łę z i ;  urodzona * 
prawego  ł o ż a ,  l egi tymowano b y ł a  przez L 
d w i k a X V  1772, a ochrzczona  w Op ac łwie  * ' 
A  n t o n i eg  o d. 8. Paźdz iernika  1788 r°  “ j 
ży ł a  ieszcze roku 1799 «  P a  r y ł u  i » l o ‘ rz,_ 
łożona nad iostytutem e d u k a c y j n y m  p ĉl 
s k ie y ;  i upominała  się od Rządu Francuz*1 
go o pe n s j ę  z po wo du rodu s woiego.

( IV  wiadomości o tym  Dom/e, urn11'' 
czon ły  w rytym  Arze  G azety naszły* tvclJ'li  ̂
sic przez pospiech pom yliła którą nom ^  
sprostować należy ; to iest: Że A n t o n i  

nie !>yi Stryiem  le c i Oycem H enryka  
k/óregi sp łodził z Joanny Córki Henryk<* '  
breLa Króla  Na wa rry . )


